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Raua Ligi Narodów, na dwu 

posiedzeniach, 5-go i 6-go b. m., 
załatwiła, bardzo gładko, sprawy
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Koifec rujnującej wojny handlowej
M o -m s lite  porozumienie m\m

ureguluje naĵ rażnief̂ z i gałrź naszego wywozu
Wczoraj w Londynie zostało. zostanie przedłożone mocodaw-

dotj c^ące Zagłębia Saary, a mia- podpisane porozumienie przemy- czvm organizacjom obu przemy-
row icie:

1 . Rada L igi zatwierdziła po­
stanowienia, zawarte w sprawoz­
daniu Komitetu Trzech, przedsta- 
wionem przez p. A loisi‘ego, jako 
przewodniczącego, na 22 stroni­
cach.

Zgodnie z poleceniem przewi­
duje sprawozdanie załatwienia 
dla wszystkich możliwych wyni­
ków głosowania, t. j. status quo, 
czyli pozostania Zagłębia Saary 
w odrębności pod opieką Ligi Na- 
roaow, przyłączenia do Niemiec, 
rraz przyłączenia do Francji, z 
ktorycn w głosowaniu istotnie 
wschodzą w rachubę tylko dwa 
pierwsze. Pierwsza część spra­
wozdania, poświęcona sprawom 
politycznym, omawia przede­
wszystkiem następstwa wyniku 
głosowania na rzecz status quo. 
czyli ustalenia odrębności Za­
głębia Saary, a następnie na­
stępstwa wyniku głosowania na 
rzecz Niemiec lub Francji, t. j- 
zabezpieczenia ludności przed 
prześladowaniami politycznemi, 
co jest ujęte w układ obu wcho­
dzących w rachubę państw, 
Francji i Niemiec, zawarty 3-go 
b. m. w Rzymie w oparciu o pra­
ce Komitetu Trzech. Di uga część 
sprawozdania, poświęcona spra­
wom gospodarczo-pieniężnym, 
przewiduje znowu wszelkie nie­
zbędne zabezpieczenia, wykupy, 
odszkodowania na wypadek ta­
kiego czy innego wyniku, znowuż 
zgodnie z układpm francusko- 
niemieckim w Rzymie z 3-go b. m.

Wszystko tc musiało być prze­
widziane i postanowiune. Nie 
mogło być zaniedbane ani zanie­
chane. Nie jest niespodzianką 
Gdyby dla spraw, zobowiązują­
cych Francję i Niemcy, na wypa­
dek takiego czy innego wyniku 
glosowania, nie było układu 

'francusko-niemieckiego, oyłyby 
zalecenia samego Komitetu 
Trzech, które, zatwierdzone przez 
Radę Ligi, stałyby się postano­
wieniem prawa międzynarodowe­
go Ukłac francusko-niemiecki 
tna zatem znaczenie tylko pomoc­
nicze. Ponieważ zaś głównie ph- 
trzebne było związanie ścisiemi 
postanowieniami Niemiec, z któ­
rych strony najwięcej jest nie-1 
pewności, podpisanie przez nie i 
zgory dokładnego układu jest u- 
łatwieniem sprawy. j

2. Rada L igi uchwaliła, że po­
rządek w Zagłębiu Saary ma być 
zapewniony przez oddziały wo’ - 
skowo-policyjne państw, nie wcho 
dzących w rachubę w głosowa­
niu, t. j. bez francuskich i nie­
mieckich, a  natomiast angiel­
skich, włoskich, czechosłowa­
ckich i może innych jeszcze. 
Zwiększenia międzynarodowej si­
ły, zapewniającej porządek, do

słów węglowych Polski i W. Bry- słow do aprobaty, 
tanjj w dziedzinie eksportu wę- Min Brown dodał, że porozu- 
£la. mienie to btanowi jeden z najwięk

Porozumienie reguluje tę szych kroków naprzód, jakie od 
sprawę w sposób, który poważnie dłuższego czasu dokonane zostały 
rokuje na przyszłość pom yślne1 dla polepszenia sytuacji handlu 
wyniki dla obu stron. Fo przyję- węglow ego W. Brytanji i utoruje
ciu tego porozumienia przez orga- ono drogę do dalszych 
nizacje węglowe obu krajów, poi-, mień z innemi krajami 
sko - angielska umowa węglowa 
wejdzie w życie.

porozu-

N A  CZEM PO LEG A UM OW A?

Układ przewiduje, że stosunek 
wywozu węgla polskiego do wy­
wozu węgla angielskiego wynosić 
będzie 7 i pół do 32. W roku 
1935 wywóz węgla polskiego na 
rynki zamorskie wynosić będzie 
7.500.000 tonn, a wywóz węgla 
angielskiego 32 miljony tonn. Cy­
frę tę ustalono na podstawie 
trzech lat. W razie wzrostu wy­
wozu węgla angielskiego wzroś­
nie też wvwóz polskiego.

Dalej porozumienie przewidu­
je  wspólną akcję na wszystkich 
zamorskich rynkach węglowych, 
oraz wspólne ustalenie cen i wa­
runków sprzedaży. Projektowane 
jest w przyszłości zawarcie poro­
zumienia z przemysiem węglo­
wym Niemiec.

Rynki środkowo europejskie 
nie są objęte tem porozumieniem, 
gdyż nie interesują A ngiji.

Ponieważ wywóz węgla z Pol 
ski wynosi obecnie około 10 mil­
jonów tonn rocznie, z czego 
czwarta część przypada na nie­
objęte układem t. zw. rynki kon­
wencyjne (Europa środkowa), 
przeto uznany przez Anglików 
kontyngent wywozowy Polski na 
inne rynki odpowiada mniej wię­
cej obecnemu stanowi rzeczy — 
conajwyż e j  mcże być o paręset 
tysięcy tona niższy od stanu te­
gorocznego. Konjunktura wywo­
zowa na węgiel jest jednak w 
tym roku znacznie lepsza niż w 
roku 1933 i jeśli ta poprawa kon­
iunktury trwać będzie nadal, rnoż 
na liczyć, że w roku przyszłym 
oba państwa' będą wywoziły wię- 

;cej, niż wynoszą przewidywahia 
nowego układu.

W każdym razie za pewne kon­
cesje polski przemysł węglowy u- 
zyska możność poprawienia ceny 
eksportowej, a w parze z tem 
będzie mogła także w ejść na po­
rządek dzienny sprawa hamują­
cego cale nasze życie gospodar­
cze systemu premjowania ekspor 
tu węglowego w postaci wygóro­
wanej ceny na rynku wewnętrz­
nym. Również zawarcie nowego 
traktatu handlowego między Pol­
ską a Anglją, któremu dotąd sta­
ła na przeszkodzie wojna ekspor-

ZWYCIĘbTWO 

ZDROWEGO ROZSĄDKU

Porozumienie węglowe pomiędzy 
Wielką Brytanja a Polską odbiło 
się głośnem echem na łamach prasy 
angielskiej, która nietylko zamiesz­
cza informacje o dokonanym fak­
cie, lecz daje liczne komentarze.

„Times*1 w artykule wstępnym 
stwierdza, że osiągnięto wartościowe 
porozumii nie; położy ono kres ostrej 
walce konkurencyjnej. Pisząc o nie­
zmordowanej energji polskiego prze­
mysłu węglowego, od, 8 lat usiłują­
cego z powodzeniom zająć rozmaite 
rynki, na których przedtem niepo­
dzielnie panował węgiel angielski, 
dziennik przyznaje, że węgiel jest 
czynnikiem żywotnym, zarówno go­
spodarstwa brytyjskiego, jak i i>ol 
skiego. Znalezienie rynków jest 
przeto zagadnieniem pierwszorzę.d- 
nem dla obu stron. Przemysł wę­
glowy obu krajów uświadomił sobie 
wreszcie konieczność porozumienia. 
Jest ono zwycięstwem zdrowego 
rozsądku — stwierdza „Tiincs“ — 
i może utorow«ń| drogę do szerszych 
układów.

ZNIESIENIE 

i ZAEoJCZEJ KONKURENCJI OEN

„Daily Tclegraph1*, organ wielkie­
go przemysłu angielskiego, zaznacza, 
że po trwających trzy lata rokowa­
niach osiągnięto z Polską porozu­
mienie, które będzie posiadało wiel­
ką wartość dla wywozu węrla an­
gielskiego. W przyszłości Wiatka 
Brytania i Polska w harmonji pra­
cować będą w dziedzinie wysyłania

węgla nt rynki eksportowe. Zamiast 
rujnującej wzajemne interesy kon­
kurencji. będzie porozumienie co do 
podziału rynKÓw. O ile, jak się nale­
ży spodziewać, węgiel niemiecki 
przystąpi ao porozumienia, to po­
wstanie prawdziwa gwarancja sta 
tych ccn.

Zawarte obecnie porozumienie po­
może przemysłowi polskiemu odzy­
skać właściwą podstawę gospodarczą 
i usunie zabójczą konkurencję cen, w 
której obliczu znajdował się angiel­
ski przemysł węglowy. Korzyści są 
wzajemne i należy negocjato-om obu 
stron gorąco powinszować wyniku 
ich pracy. Porozumienie to  stanowi, 
wedle „Daily Teiegraph**, ważny 
precedens i kładzie podwaliny pod 
porozumienie ogólno-enropejskie. O- 
bie delegacje zalecą przyjęcie poro­
zumienia, cc uważane jest za zapew­
nione. Dziennik stwierdza następ­
nie, żo w toku rokowań rozważano 
wzajemny stosurek eksportu, który 
wanał się pomiędzy 80 procent a 20 
procent i pomiędzy 85 procent a 15 
procent. Kontyngent, ustalony dla 
węgla polskiego, dotyczyć ma eks­
portu morskiego do Skandjmawji, 
portów morza Śródziemnego oraz Tr- 
landji. Eksport polski do krajów eu­
ropejskich, dokonywany drogą kole­
jową, oraz sprzedaż węgla bunkrowe­
go nie są objęte tym kontyngentem.

OGÓLNY UKŁAD HANDLOW Y

POLSKO BRYTYJSKI?
„Daily Herald**, reprezentujący in­

teresy górników angielskich, wyraża 
zadowolenie spowodu zawarcia poro­
zumienia, które położy kres zabój­
czej dla polityki cen walce konku- 
reney jnej obu przemysłów, zwłaszcza 
na rynkach skandynawskich i śród­
ziemnomorskich. Dziennik wyraża 
n ad zieję,' że dalszym skutkiem za­
wartego porozumienia będzie ogólny 
układ handlowy polsko-brytyjski, 
który obecnie jost przedmiotem ro­
kowań miedzy obu rządami.
• Pozostałe pisma londyńskie rów 
rreż życzliwie oceniają porozumie­
nie.

( TYP AMERYKAŃSKI ) 

Wiadomości polityczne
JU B ILEU SZ  P, PREZYD EN TA  Między innemi sprawami bić*- 

K. P. j żącemi Rada Ministrów powzięła
cywilna p. Pre.zy- również uchwalę w sprawie prze-Kancelarja 

denta R. P. zawiadamia, że z o- 
kazji 30-lecia pracy naukowej p. 
Prezydenta księga do składania 
życzeń wyłożona będzie na Zam­
ku w ciągu dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego.

RAD A MINISTRÓW
Wczoraj popołudniu odbyło się 

pod przewodnictwem premjera 
Kozłowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem uchwalono 
kilka projektów ustaw w sprawie 1

kazania państwowego grrntu le­
śnego w powiecie grodzieńskim 
pod zarząd Min. Komunikacji dla 
przedsiębiorstwa P. K. P. na cele 
budowy bocznicy kolejowej od 
stacj'i Druskieniki do zdrojowis­
ka Druskieniki, oraz postanowiła 
zmienić nazwę „referatu komuni­
kacji samochodowej P. K. P ."  na 
„biuro komunikacji samochodo­
wej P. K. P .“ .

Z JA ZD  WOJEWODÓW

ratyfikacji konwencyj międzyna­
rodowych, projekt noweli do u- 
stawy o utraconych tytułach na 
okaziciela oraz projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta Rzpli 
tej o organizacji giełd.
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piagała się komisja rządząca Za- towa przemysłów węglowych obu 
głębia Saary z p. Knox'em na krajów, będzie mogło teraz ru- 
czele Zwalczały stale i nanhęt- szyć z miejsca, 
nie to żądanie Niemcy. Na posie­
dzeniu Rady 5-go b. m. żądanie 
zapewnienia porządku przez snę Po podpisaniu porozumienia wy 
międzynarodową przedstawił p dany został przez brytyjski zwią- 
Laval, dodając, że w takim razie zek przemysłowców węglowych na 
Francja będzie gotowa nie u- stępujący oficjalny komunikat, w
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Nowy-Świat 16, róg Ai. 3 Maja
LOKAL ZNACZNIE POWIĘKSZONY

i CAŁKOWICIE PRZEBUDOWANY
według projektów proi K, F R Y C Z A  i arch. J .  U FN A LEW SK IEG O

WNĘTRZA URZĄDZONE z NOWOCZESNYM KOMFORTEM 
NADZWYCZAJNE EFEKTY ŚWIETLNE. ZNAKOMITA WENTYLACJA.

1 2 0  gazet, ilustracyj i żurnali mód, krajowych i zagranicznych 1 < 0  

Pierwszorzędny zespól koncertowy pod dyr. E. Landowskiego i H. Pewznera.
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czertniczyć w je j składzie, oczy­
wiście poa warunkiem, że taKże 
Z Niemiec nie będzie żadnego za­
ciągu. Poparli to pp. Eden z ra­
mienia W. Brytanji, Litwinow i 
Benesz Wczoraj 6-go b. m. spra­
wa została na. tej podstawie za­
łatwiona po zgłoszeniu przez 
Niemcy zgody na nieuczestnicze- 
nie w powiększonej w ten spos-b 
międzynarodowej sile porządko-1 
wej.

W ten sposób Rada Ligi uczy 
niła zadość tej przygotowawczej 
części ciążących na niej obowiąz-

którym m. m. czytam y
Główne warunki tego porozumie 

nia, które przewiduje conajmniej 
3-letni okres trwania, ustalają sto 
sunek wagonowy pomiędzy brytyj 
skim i polskim eksportami węglo- 
wemi oraz utrzymanie wiaści- 
wego stosunku pomiędzy cenami 
eksportowemi węgla brytyjskiego 
i polskiego.

W Izbie Gmin zgłoszone zostały 
dziś aż 3 interpelacje w tej spra­
wie.

Minister Górnictwa Brown w
k ó w  i zadań w  s p r a w ie  Zagłębia o d p o w ie d z i  z a k o m u n ik o w a ł  z  z a d o  

Saary. J w o le n ie m ,  że D o r o z u m ie n ie  w ę g l o -

St. St. w e  z Polską zostało osiągnięte i

Ojciec S ».ęt> wyraził zgitaą
na zftiłant£ Synodu ogólnego

W odpowiedzi na list hołdowniczy 
Episkopatu Polski, wysiany do* Oj­
ca Św. z racji dorocznej konferen­
cji, nadeszło z Watykanu pismo od 
ręczne Papieża.

Ojciec Święty’ aprobuje uchwałę 
biskupów polskich w sprawie zwo­
łania w roku przyszłym Synodu ple­
narnego i zaznacza swe zadowolenie, 
że Synod zajmie się sprawą Akcji 
Katolickiej, której glćwnem zada­
niem jest niewątpliwie ukształeenrc 
moralne młodzieży.

Papież pocuwala również łme u-

cliwaly ostatniej konferencji Epis­
kopatu, jak w sprawie wychowania 
religijnego młodzieży', wydawania 
dziennika katom mego i t. p.

Ojciec św. przesyła swojo apostol­
skie błogosławieństwo całemu ducho­
wieństwu i wiernym w Polsce i koń­
czy list słowami:

„Ufamy, że z Bożej laski i dobro­
dziejstwa uchwały .Synodu plenar­
nego przyczynią się do większej po-

Nowy projekt prawa małżeńskiego
w zgodzie z  Interesami Państwa i Kościoła

Na pólkach księgarskich uka­
zała się prai a profesora Uniwer­
sytetu Poznańskiego dr. Zyg­
munta Lisowskiego, p. t. „Prawo 
małżeńskie (Projekt ustawy)**. 
Projekt ten, będący wynikiem 
wielu prac przygotowawczych i 
dyskusyj, przeprowadzonych w 
gronie wybitnych prawników-, 
jest poważną próbą rozwiązania 
zagadnienia prawa małżeńskiego 
w Polsce i uzgodnienia interesu 
Państwa z wymaganiami Ko­
ścioła.

Próby narzucenia społeczeń­
stwu katolickiemu obcego mu u- 
stawodawstwa małżeńskiego mie­
liśmy w osławionvm projekcie 
Kom isj. Kodyfikacyjnej, którego 
referentem byl prof. Lutostański 
Projektu tego wstydzą sio dziś 
nawet jego dawni zwolennicy, 
zwłaszcza artykułów 54 i 77, na 
podstawue których możnaby po 
trzechletniem pożyciu małżeń- 
skiem otrzymać rozwód bez poda­
nia nawet powodów.

Projekt profesora Lisowskiego 
dzieli ludność państwa na trzy 
grupy. Do pierwszej grupy należy 
ludność katolicka, największa li-myślności tał drogiego Nam narodu

i obrócą się szczęśliwie na debro czebnie (74,9 proc. ludności całe-! ną koncepcją

ności katolickiej stosują się przy i prof. Abrahama 
zawieraniu małżeństw (zdolność, [ nia kondyfikaeji

całej sprawy katolickiej**.

przeszkody^, zapowiedź, akt ślubu, 
ocena ważności związku małżeń­
skiego) przepisy prawa kanonicz­
nego Kościoła. Szczegółowe nato­
miast przepisy państwowe regulu 
ją  zaręczyny, prawno - majątko­
we skutki ich rozwiązania, cywil­
ne sKutki małżeństwa, rozłącze­
nie małżonków (t zw. separacje), 
skutki rozwiązania małżeństwa.

Do drugiej grupy projekt zali­
cza wyznania, posiadające pokaź­
ną liczbę członków, ustalone za­
sady swego prawa wyznaniowego 
i hierarchiczny ustrój. Członkowie 
tych wyznań w zakresie prawa 
małżeńskiego podlegają swemu 
prawu wyznaniowemu.

Wreszcie czlonaowie innych wy­
znań oraz osoby, nie należące do 
żadnego w Polsce uznanego wyzna 
nia, podlegają we. wszelkich kie­
runkach cywilnemu prawu małżeń 
skienm.

Ta podstawowa koncepcja pro- 
yktu  prof. Lisowskiego, polegają­
ca na wprowadzeniu podziału lud 
ności na trzy grupy, jak  wyznaje 
sam autor, nie jest jego oryginal- 

7aczerpnął ją  z
Igo państwa). W stosunku ao lud-1 rozprawy znakomitego uczonego,

p. t. „Zagadme- 
prawa małżeń­

skiego'.
Projekt prof. Lisowskiego nie 

jest czemś w dzisiejszej dobie ni 
gdzie niespotykanem. Wszak nie 
tak dawno we włoskiem państwie 
faszystow7skiem, strzegącem pilnie 
swej wszechwładzy, wyszła usta­
wa z dnia 27 maja 1929 r., która w 
wykonaniu konkordatu ze Stolicą 
Apostolską postawiła narówni z 
małżeństwami cywilnemi małżeń­
stwa, zawarte na podstawie waru- 
ków określonych prawrnm kościel- 
nem i w7edług formy Kościoła kato 
iickiego a jurysdykcję tak zawrar- 
tych małżeństw oddala sądom ko­
ścielnym.

MaU.iiwsrsyteda 
poznańs im

trwa „ostry kurs'-
Rektor Uniwersytetu Poznański - 

go rozwiązał akademicką „Gromadę 
Harcerską11 w której grupowała się 
niezależna młodzież harcerska. Bez-1 
pośrednim powodem było nrepob- 
ezcnic się „Gromady11 z rfniaeyjr.eni 
a k a d en n ek iem  k o łe m  h a rce rs k iem .

Wczoraj, w drugim dniu odby*- 
wającego się w W arszawie zjaz­
du wojewodów, omawiano w dal­
szym ciągu zagadnienia samorzą­
dowe i gospodarcze.

W szczególności tematem ob­
rad, w których m. in. wzięli u- 
dzia1 Minister Rolnictwa i Re­
form Rolnych Poniatowski, Mim- 

i ster Opieki Społecznej f*aeior- 
J kowłski, prezes Centralnej Komi­

sji Oszczędnościowo - oddłużę- 
j niówej do Spraw Samorządu b. 

minister "Matuszewski, prezes 
1 Związku Rewizyjnego Samorządu 
! Terytorjalnego Jaroszyński, pre- 
' zes Funduszu P^acy M. Dolanow 

ski, oraz Wiceministrowie Skar­
bu, Lechnicki i Staniszewski, by­
ły sprawy oszczędnościowo - od­
dłużeniowa związków, samorzą- 

■ dów7, sprawy spółdzielcze, sprawa 
walki z bezrobociem oraz regula­
cja zadłużeń rolniczych.

R EW IZJA  SAMORZĄDÓW
| B Wiceminister Spraw Wewmę 

trznych, dr Maurycy Jaroszyń­
ski, mianowany -został prezesem 
Związku Rewizy jnego Samorządu 
Terytorjalnego.

ROKOWANIA 
POLSKO - RUMUŃSKIE

W dniu 12  b. m. przybędzie dó 
Warszawy z Pragi rumuński Mi­
nister Przemyślu i Handlu, p. Ma 
nolescu - Strunga. Celem jego 
przyjazdu będą rokowania w 
sprawie przystosowania obec 
nych układów handlowych pol­
sko - rumuńskich do nowych au­
tonomicznych przepisów7, jakie u- 
kazaly się w7 Rumunji w dziedzi­
nie handlu zagranicznego.

GEN. SIRORSKT 
W RACA DO W O JSKA?

W kolach wojskowych rozeszły 
się pogłoski o mającem nastąpić 
niebawem powrocie do czynnej 
służby wmjskowej gen. Sikorskie­
go, pozostającego od dłuższego 
czasu w stanie nieczynnym.
N IEM IECKI BI,Ok  LUDOWY

W organie partyjnym przy­
wódcy niemieckiego na polskim 
G. Śląsku sen. Panta ukazała się 
wiadomość potwierdzająca po­
głoski o tworzącej się na Śląsku 
polskim nowej niemieckiej partji 
politycznej pod nazwą niemie­
ckiego bloku ludowego. Nowa 
partja ma zespolić około Siebie 
w szystkie prądy panujące w ło­
nie obozu niemieckiego, a więc 
od młodzieży Volksbundu aż po 
młodzież obozu katolickiego.
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